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Austrya i Serbia. 


Sobotnie i niedzielne demonstracye w Bel- 
gradzie i przemowy następcy tronu sprawia- 
ły wrażenie, jakoby Serbia przecie zamierzała 
popełnić szaleństwo rzncenia się na Austryę. 
Tymczasem w sknpsztynie, jak donoszą, roz- 
waga wzięła górę — i większość członków 
oświadczyła się przeciw wojnie. 


Belgrad w sobotę. 

Belgrad. Wezoraj po południu podążył wielki 
tłum przed mieszkanie nąstępey tronu, który po- 
jawił się w oknie. Wznoszono okrzyki: „Żivlo 1" 
Niech żyje bośniacki król Jerzy, car wszechserb- 
ski! Niech żyje komendant ochotniczego wojska | 

Następea tronu przemówił następującemi słowy: 
„Dzięki wam za wasze patryotycene uczucia. Wa- 
dze yczenia są też mejami. Mem nadzieję, ża za 
kiika dni będziemy walezyli za króla i ojesyznę!“ 

Utworzył się w Belgradzie rewolucyjny komi- 
tet, mający na eola rozpoczęcie akcyi rewolucyj- 
nej w Bośni i Herzegowinie. Serbski poseł Czar- 
nogóry odjeżdża jeszcze dzisiaj do Catynli, przes 
ao zerwane wskutek afery bombowej stosunki dy- 
plomatycene zostaly na nowo nawiązane. 

W kołach politycznych — jak dzienniki rady- 
kalne donoszą — omawiają gorliwie ewentualną 
potrzebę preeniesienia stolicy z Belgradu do Niżu 
lub Kragujevac, gdyż jest pewnem, że na wypa- 
dek wojny Апзігуа będzie Belgrad natychmiast 
bombardawała flotyllg dunajową i z Zamunla. 

„Slovenski Narod“ otrzymał z belgradzkich 
serbskich kół politycznych artykuł, który podnosi, 
że politycy i oficerowie wiedzą zupełnie dobrze, 
iż ra wypadek wojny Sarbia nie dotrzyma 
placu Austrył. Serbia jednak stoi na tam sta- 
nowieku, że przes wojnę nie nie może straclć, lecz 
tylko zyskać. Wojna spowoduje interwencyę mo- 
cearstw europejskich, a odnośna konferencya będzie 
smnszoną uregulować stosunki na Bałkanach. Ser- 
bia na wypadek porażki nia straci ani piędzi zla- 
mi, а przy międzynarodowej konferencyi neyska 
rekompensstę od Austryl za aneksyę Bośni i Her- 
segowiny. 

Otwarcie skupsztyny. 

Belgrad. Po nroczystem nabożeństwie skupszty- 
na zabrała się i wybrała prezydentem starorady- 
kała Ljubę Jovanuvieza, który wygłosił mową, 
w której dał wyraz nadziei, że skupsztyna poprze 
rząd, aby ochronić zagrożone interesa ojeryzny. 
Pierwszym wiceprezydentem wybrany został poseł 
Dawidowler, drugim zaś stareradykał Stojkowies. 

Nadzwyczajna sesya skupaztyny otwartą zosta- 
ła oderytaniem piema królewskiego. 

W aknpsztynia słożyli przywódcy wszystkich 


eem 
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Sędzia rozjemczy. 

Młody Dutreuil od kilku tygodni zmienił się 
do niepornauis, Całe jego dotycheznzowe życia 
przybrało tryb inny. Od pewnego czasu nie wy- 
jetdżał rano konno, nie nżywał codziennych apa- 
serów po lasku, a jeżeli przyjaciołom swoim dał 
się namówić na jakiś obiad lub wieczór w klu- 
bie, miał minę tak enndzoną, jadł tak mało i tak 
bez apetytn, był tak roztargniony w rozmowie, 
że zwracał tem powsrachną uwagę. Nie grał w 
karty, pod pozorem, że go to nie bawi, a że do- 
tąd ше gardził dochodami я baecarata i pokry- 
wał niemi większą ezęść wydatków, przyjaciela 
przeto wywnióskowali, łe odebrać musiał zna- 
czny spadek. Robiono domysły, о które Detrenil 
nie troszezył się weale. 

Najciekawsi w klubie próbowali odkryć prey- 
czynę tej zmiany, leeg nadaremnie. 

A przyczyna była najprostsze. 

Pewnego dnia Dutrenił spotkał na ulicy du 
Bat, młodą kobietę, która wydała mu się niasły- 
ahanie piękną. 

Pierwsza próba zrobienia s nią znajomości nie 
powiodła się. Druga — miała więcej powodzenia. 
Piękna pani pozwoliła się odprowadzić i wysła- 
chała go w milezenin. Trzecim rasem nśmiechnę- 


UBRANIA GOTOWE . Związek katol. krawców 


Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 


w Krakowie, ul. Floryańska 7 (tuż przy Rynku). 


MG Pierwszorzędny zakład krawiecki na uamówienia. 


własnego, krajowego wyrobu 


taniej niż gdzieindziej 


stronnictw oświadczenie, że walkę partyjną, ze 
weględa na zagreniceną sytuacyę polityczną watrzy- 
moją i będą тавга walczyli w obronie wspólnych 
ideałów narodowych. 

Belgrad. Ройеязя posiedzenia skupaztyny odby- 
ły się przed gmachem parlamentarnym wielkie 
manifastacye. Wenoszono gwałtowne okrsyki pree- 
eiw Anstro-Węgrom i żądano w odpowiedzi na 
anekayę Bośni wypowiedzenia wojny. 


Skupsztyna przeciw wojnie, 


Belgrad. Spokojny ton, z jakim skupsztyna 
przystępuje do obrad nad stanowiskiem Serbii wo- 
bec politycznego położenia przyczynia się w wy- 
вокіш stopniu do napokojenia. Podczas gdy wojo- 
wniczo nsposobiona żywioły oczakiwały natych- 
miastowej decyzyi skupsztyny ва wojną, wywołuje 
w kołach poważniejszych zadowolenie, że przed- 
stawieiełe ludu postanowili oddać awe wotum nia 
ua podstawie pierwszego wrażenia, lecz dopiero 
po dojrzałem przedyskutowaniu. To roztropne ata- 
nowlsko poałów jest uważane za rękojmię, ża nie 
należy się obawiać decyzyi, wydanej zbyt pospie- 
ағпіе. Sądzą także, że i awentnalne wyrażenia 
braku zaufania dla тезда nie powinno być uważa- 
пе za naganę, ża rząd w nosie, protestnjącej pree- 
eiw anekzyi Bośni i Herzegowiny niezupełnie dał 
тугая uczuciom ludu. 

Według najściślejszych informacyi = kół posłów 
do skupsztyny, oświadczy się przeciwka wojnie со- 
najmniej 90 jej człon., za wojną тай zaledwie 60. 
A satem możliwość wojny uważać należy za wy- 
kluczoną. 

Protest Sarkli. 

Konstantynopol. Poseł serbski Nenadowicz wrę- 
czył wszystkim tutejszym ambasadorom z wyjątkiem 
ambasadora anstro - węgierskiego cyrkularną notę, 
protestującą w sprawie Bośni і Herzegowiny. 

Dalsee telegramy na str. 3. 


Delegacye. 


Prezas Koła polsklega przeciw sojuszawi z Niem- 
cami. 

Na goboćniem posiedzeniu komisyi spraw za- 
granicznych austr. delegacyj bar. Aerenthal oma- 
wiał i uzasadniał aneksyę, następnie omawiał kwa- 
styg serbską. Uchwalono rezolucję, iż aneksya 
była polityczną koniesenością. 

W ciągn dyskusyt nad ogólną zewn. polityką 
Anstryi zabrał głos prezes Koła polskiego. 

Del. dr Głąhiń ski oświadeza, że jego stron- 
nietwo војове z Niemcami nważa na przyszłość, 
jako niepewną; в w pewnych okolicznościach na- 
wat niebazpiaczną podstawę ragrani- 
eunej polityki monarchii, gdyż nie odpawlad 


ła się czarująco, wyjawiła swe nazwisko i adres 
mieszkania, i pozwoliła — pisać. 

— Jakto — pisać ? 

— Tak, pisać, prozą, wierszem, heksametrem, 
jak pan chce. Zresztą, może się jeszcze klody 
spotkamy. 

r NA kartę wieytową i podała Datreui- 
owi. 

— Pan! Ferraut — esytał młody człowiek. — 
Mam przyjaciela tego samego nazwiska. 

— Jak? Ferraut ? 

— Ferrant. 

— To nie jest przecież tak pospolite na- 
zwisko. 

— Теш dziwniejsze, łaskawi pani. 

— A m imię mu? 

— Bernard, Bernard Ferrant. 

— To napewno mój mąż. Gdsie go pan po- 
znał ? 

— W klubie, przy bacesracie. 

— To niemożliwe! Mój mąż nie bywa wcale 
wieczorami w klubie, wychodzi wprawdsie co- 
dziennia o tym czasle, ale na posiedzenia. 

— Po tem poznaję go, że to оп! — roześmiał 
alę Dntrenil wesoło. Całe wieczory spędza przy 
zielonym stoliku, a nia na posiedzeniach, chyba z 
kobietami. Co prawda, ma szalone szezęście w 
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on istocia monarchii, јак i jej naturalnemu histo- 
rycznemn posłanuictwu. Anstro-Węgry są ustro- 
jam państwowym, złożonym x» wielu narodów ї 
krzjów, których główną życiową podstawę stano- 
wi przestrzeganie sprawiedliwości wo- 
bec wszystkich narodów, ochronna ich właściwo* 
ści i kultury, oraz praktyczna stosowania i urze- 
czywistnianie pokoja narodowego. Jest więc ja- 
snem, że trwałe oparcie Austro-Węgier о pań- 
stwo, które na sewuiątrz zawsze prowadzi wybi- 
tnie bezwzględną politykę narodową, może mieć 
w sobie niebezpieczeństwo elężkich kolizyj, 

Można przytoczyć tylko sztucznie żywione obu- 
rzenie, jakie nagle powstało w zachodaio-europej- 
skiej prasie przeciw formalnemu przyłączeniu Bo- 
śni i Hercegowiny przeciw Anstro- Węgrom, które 
z pewnością nie ma swego źródła w niechęci do 
Austryi 1 austrysckiej dynastyi, lecz w niena- 
wiści do sojusznika Auatryi. W prasie 
światowej przedstawiają, jakoby Austrya wstąpiła 
w trwały stosunek zależności od Niemiec. Dlate- 
go powtarzamy nasze życzenie, aby monarchia 
szukała śclślejszago, głębszego zetknięcia к mo- 
carstwami zachodnio-suropejskiemi, Francyą і An- 
glią. Mowce zakończył, że przyłącza się do wy- 
wodów del. Redlicha w sprawie intensywniejsze- 
go strzeżenia powagi Austryi za granicą, oraz w 
sprawie obsadzania urzędów konsularnych, pray- 
czem zwłaszcza żąda zwiększenia ilości słowiań- 
skich urzędników w Niemczech. 

Dal. Kramarz oświadczył, że zolidaryenje 
sią z oświadczeniem dra Głąbińskiego. 


Włamywacz, jakich mało. 


Żywot, czyny i koniec Duszyńskiego 
Duszyński przestał udawać waryata. — Rozprawa 
w listopadzie. — Skradł około 200.000 koron, — 
Wspólmicy Duszyńskiego: Расму i kilku fakto- 
rów, — Tajemnicza kobieta. — Elegancya Du- 
szyńskiego. — Jak otwierał kasy? — Sprytny 

żamdarm. 

We Lwowie nazwano Wasińskiego „kró- 
lem włamywaczy”, ale kto wie, czy ten tytuł nie 
przysluguje raczej siedzącemn w Krakowie pod 
kluczem п św. Michała — Duszyńskiema. Dnezyń- 
ski może się snadnie mierzyć z Wasińskim. Spra- 
wa Duszyńskiego jest jnż na ukończenin — i sę- 
deria śledczy dr Kłodziński przedłoży wkrótce 
akta ukończonego śledztwa prokuratoryi państwa 
celem wygotawania aktu oskarżenia. Zwłokę wu- 
kchczeniu śledztwa spowodowało nagłe wygdro- 
wiernie Duszyńskiego, który po orzeczeniu znaw- 
ców lekarzy, że jest symulantem, porzncił 
swoją dotychczasową metodę, przestał ndawać wa- 


karty, ео daje dużo do myślenia pod względem 
szczęścia małżeńskiego. 

— Paniel.. Ale pomówmy poważnie. Jak wy- 
gląda pański Bernard Ferraut ? 

— Zupełnie tak asmo, jak mąż pani. Groby, 
łysy, к słwawą brodą, szczególny znak: dewieka, 
pieniądz к czasów Ludwika XVI., jego tałteman 
srczęścia przy zielonym stoliku. 

— То on! — załamała ręce młoda dama. 

— W ten sposób być oszukiwaną przez sta- 
rego grzesznika — zaśmiał się Datrenil. — Ten 
пісроћ nie znajdzie przecież nic w świecie pię- 
kolejstego nad to, ео ma w domu. Ja radzę, niech 
się pani zemści. 

— Mój panie. 

— Ale miech pani pozwoli się odprowadzić, 
Stoimy tu tak dłago, że zwracamy uwagę. 

Pani Ferraut obejrzała się trwożnie, } zaru- 
mientwszy się ślieznie, skinęła głową. Od tego 
ceaan pani Ferrant i Dntrenil nie rozłączali się 
prawie, spędzając z sobą długie i miłe chwile. 

1 to była przyczyna, dła której życie barona 
Dutreni| uległa takiej zmianie, dlaczego rano nie 
wyjeżdżał konno, dlaczego w południe nie space- 
rował po lasku, a w klabie ziewał znadzony i zu- 
pełnie stracił apetyt. 

Po pewnym czasie spostrzegł jednak Dutrenil, 
ża 2 powodu tej uroczej sielanki, która cały jego 


rysta i począł wykazywać ай. Sprawdzanie alibi 
wymagało dłuższego czasu, ponadto zaś к powodu 
zeznań drugiego Aresztowanego Łacnego, okazała 
się potrzeba aresztowania trzech wspól- 
ników, mianowicie żydów ze wschodniej Galicyi, 
które to aresztowanie zarządził sędzia Kłodztńaki 
onegdaj w drodze telegraficznej. 

Rozprawa odbędzie się niezawodnie w listo- 
padowej kadencyi sądów przysięgłych, jak wno- 
słć można, potrwa co najmniej żydzień. Rozprawa 
obejmie prawdopodobnie ¿rzy fakta kradzieży, 
a mianowicie : 

1) Włamanie w kantorze Eibenachiitea (40.000 
koron) w Krakowie. 

2) Włamanie w urzędzie podatkowym w Ole- 
sku (85.000 kor.). 

3) Włamanie u bankiera Cznezki w Opawie 
(40.000 Ког.); nadto kilka mniejszych kradrieży 
ha szkodę izraelitów we Wschodniej Galicyi (u 
Bohrera i t.). 

Akta śledztwa do dziś dnia obejmują 7 olbrzy- 
mich tomów, gdyż oprócz zbrodni kradzieży ciąta 
па Duszyńskim zarzuty innych zbrodni, jako ta 
oszczerstw i gwałtów publicznych, pe- 
pełnionych już w czasie aresztu śledczego na szko- 
dę dozorców więziennych, żandarmów, a nawet na 
szkodę sędziego śledczego Moszyńskiego w 
Złoezowie, który w nadzwyczaj bystry sposób 
przeprowadził śledztwo. 

Jak jnż wspomnieliśmy, na ławie oskarżonych 
zasiędzie obok Duszyńskiego prawdopodobnie 
]евкеке Łacny, podejrzany o wapółwinę we wła- 
maniu do zarządu podatkowego w Olesku, nadto 
kilka żydów z małych miasteczek z Wschodniej 
Galicyi (Glinian i Biłki Szlacheckiej), faktorów i 
handlarzy koni, podejrzanych o wyszukiwanie „ro- 
boty“ dla Dnszyńskiego. Polieya i sąd poszukują 
usilnia jeszcze jednego wspólnika Daszyńskiego, 
nczestnika włamania do kantora Elbenschütza, 
niejakiego Felka Miklaazewskiego, zwanego 
„Zezowatym*, ale nie może go znaleźć. Dziwną 
jest rzeczą, że erotyczny moment w aferze Du- 
azyfńskiego nie odgrywa roli; wprawdzie świadko- 
wie mówili teź o jakiejś kobiecie niskiego 
wzrestu, która kręciła się koło Duszyńskiego, ale 
o ile wiemy, władze nie wpadły na jej trop. 

Rozprawe niewątpliwie obudzi wielkie zainte- 
resowanie, zwłaszcza, że wszyscy podejrzani kon- 
sekwentnie wypierają się winy, tak, ża eały cię- 
żar dowodów polega na miaternie zabranych przez 
agd śledczy dowodach obciążających. 

Pobyt w więsienin oddełałał na Daszyńskiego 
o tyla fatalnie, że к eleganta, który po kradzieży 
w Oleska wyakwipował się w wytworne ubranie, 
w laskę ze złotą gałką 1 pierścień wartości dwu 
tysięcy koron, przerobił go w ordynarnego kry- 
minalistę. Duszyński jest x zawodu ezeladnikiem 
piekarskim s pod Warszawy, podawał się jednak 


czas pochłaniała, pugilares jego wypróżnił się zu- 
pełnie i nie było go, niestety, czem wypełnić. 
Kwiaty, obiady, spacery powozam, pochłaniałyjzło- 
to. Nerwowy niepokój ogarniał go powoli, strea- 
arna przyszłość stanęła mu przed oczami. 

W sam dzień tego ponurego odkrycia, pani 
Ferrant, jaśniejąca radością, oznajmiła вп, że таё 
jej zmuszony jest w interesach wyjechać do Mar- 
syłi. Dntrenil z wdzięcznością neałował podaną 
sobie rączkę, а w duchu pomyślał: — Dziś trze- 
ba będzie zdobyć pieniądze. 

Więc kiedy w kłubie przegrał ostatnie dzie- 
sięć łaidorów, siadł w kącie i począł rozmyślać 
пай swem nieszczęściem. Nagle spostrzegł przed 
sobą Barnarda Werraut, który tylko eo wstał od 
stolika | z miną seczęśliwego człowieka, napychał 
kieszenie banknotami. 

— Nie dziwnego, pomyślał Dutreuił, ża ten 
wygrywa, lecz mimo to, chętnie zamieniłbym się 
z nim na chwilę. 

— No, eo to kochany Datrenil? — zapytał 
Ferrant. — Przegrałeś? Cheesz, mogę ci puży- 
czyć. Wygrałam w tej chwili dwadzieścia ty- 
alęcy. 

— Było by mi bardeo miło, zawołał Datrenil 
srywejąa się к kanapy. 

— Ila, zapytał Ferrant, potrząsając ręką w 
kieszeni. 


Nie dość tego. Szanowny kaiąże nosi się od da- 
wna z zamiarem sprzedaży Woli (z wyjątkiem pałaen 
i lasu) — a ów Hedd! naatręczył mu kupca oczywi- 
ścia Nlemea, prusaka i protestanta, w овоћіе niejakie- 
ga Tiachnowa. I podobno pertraktacye аз na nkończe- 
niu — i Wolą Jnatowska pod Krakowem może nie- 
bawem przejdzia w ręca Prusaka. 

Pytamy, czy ten książe nie ma kre- 
wnych, którzyby nie dopuści do takiego skan- 
daln? Potępiamy sprzedawczyków w Poznańskiem, a 
czemże sig od nich różni taki pan na Woli Justow- 
skiej ? 


za inżyniera lub skromaniej elektrotechnike, na- 
zwisk miał na zawołanie cała leglony. Uprawiał 
wyłączenia włamania do kas wertheimowskich, а 
wykonywał je wszędzie jednakową metodą, w apo- 
aób świadczący o fachowem dośwladczenin. Nie 
wyłamywał bowiem całej ściany, lecz wyłamywał 
dłntem 1 nożycami blachę wyłącznie koło zamków 
i wyjmował rygle. Obfity połów pozwalał mu żyć 
wygodnie 1 zaopatrywać się w przedmioty zbytka, 
które nie llcowały ani z jego feyognomig ani sza- 
chowaniem. 

Ciekawie przedstawia się kwestya, jak postąpł 
ministerstwo finansów z preyobiecanymi nagro- 
dami za wykrycie sprawcy kradzieży w Oleska 
1 co ważniejsza, za znalezienia skradzionych papie- 
rów wartościowych. Nagroda jest stosunkowo bar- 
dzo znaczna, bo wynosi 6 proe. od znalezionej go- 
tówki, nadto zaś 3000 koron za samo wykrycie 
sprawcy. Duszyńskiego przyaresztował na granicy 
rosyjskiej w Radziwiłłowie żandarm tylka я tego 
powodu, że Duszyński wydał mu się podejrzany, 
jako że zbyt szybko jechał бјактеш í ubrany był 
x przesadną eleganayą. Żandarm zatrzymał go i 
wezwał do legitymowania się. Daszyński przedło- 
żył mu paszport opiewający na nazwisko Berde- 
okiego, żandarm jednak nie poprzestał na tej le- 
gitymanyj, zabrał go na posterunek 1 dokonał tam 
rewizyi, przy której znalazł u Dnazyńskiego w pa- 
kiecie pod kamitelką papiery wartościowe opiewa- 
jące na kwotę 60.000 k. Jakkolwiek aresztowanie 
to miało miejsce dwa miesiące po kradzieży w 
Oleska i rzekomy Berdeeki legitymował się z po- 
siadania tych pieniędzy w sposób dosyć przeko- 
nywujący і groeit żandarmowt dając wyraz obu- 


my, że mamy jeszcze dzisiaj takie rody aryatokra- 
tyczne ! 


zbrodniczy Nowy Jork. 


Jeśli wziąć pod uwagę, że endzoziamcy stano- 
wią 86 procent Nowego Jorku i że prawie poło- 
wa pięciu dzielnie nie mówi po angielsku, to sta- 


cent. 
Żydów jest w Nowym Jorku około miliona. 
W obecnej chwili wśród ludności Nowego Jor- 


150.000 Węgrów, 150.000 Niemców, 75.000 Cze- 
chów, 60.000 Polaków, 40.000 Słowaków, 50.000 
Greków, 25.000 Ormian і Syryjczyków, 15.000 


Wstyd, palący watyd ogarnia naa, gdy pomyśli- 


je się zrozumiałą rzeczą, że і w liczbie prze- 
stępców cudzoziemcy stanowią również 85 pro- 


ku (prócz wspomnianego miliona Żydów, przewa- 
źnie rosyjskich), znajduje się: 500.000 Włochów, 


rzenia, że żandarm austr. zatrzymuje poważnego 
obywatela rosyjskiego, to jednak żandarm nie dał 
вів wywieść w pole — i faktycznie dzięki jemu 
skarb państwa odzyskał 60000 koron, а w ręce 


sprawiedliwości wpadł jeden z najniebezpieczniej- 
szych włamywaczy. Spodelewać się też należy, że 
sprytnego żandarma nie minie wyznaczona przez 
ministerstwo skarbu nagroda. 


Skandal. 


Kaląża Marcali Czartoryski chca sprzedać Wolę 
lustawską prusakowi. 


W tych dniach nakładem księgarni Sadowskiego 
w Warszawie ukazał sig nowy tomik nowel Tetmaje- 
ra p. t. „W wielkim domu“. W noweli, która dała 
tytnł kuiążce, poeta azkicaja nam w formie dyalogów 
bezmyślność, zwyrodnienie, przesądy i indyferentyzm 
narodowy jakiejś rodziny magnackiej w Galieyi. 

Obraz, tak sarkazmem zaprawiony, że budzi пів- 
amak і niewiarę. Czyż podobna, aby jeszcze dzialaj 
tacy Indzie iatnieli? 

A jednak..... 

Oto leży pod Krekawem śliczna Wola Jnatow- 
aka, piękny folwark z pałacem i lanem nabyty przed 
laty przez znakomitą i zaeną księżną Marcelinę Czar- 
toryską, miłośniczkę aztuki, protektorkę Szopena. Obe- 
oma Wola Jnatowska jest własnością syna 6. p. kaię- 
żny, kałęcia Marcelego Czartoryskiego. Zdaje ш6, 
że ten „polski“ arystokrata mógłby anadnie za model 
pomażyć Tetmajerowi i Weyssenhofowi. Jegomość ten, 
pamięci matki nie pomny, polakiem wcale sig nie po- 
czuwa; Życia spędza we Franeył (ożeniony jest z ka. 
Chlmay, która jednak, acz z rodu francuzka, nanczyła 
sią po polsku i lepszą jest „polką* od męża) — a 
Wolę Justowaką oddał w zarząd Niemcowi Hed- 
dlowi, który oczywiście otoczył się samemi Niem- 
cami. I tak mamy pod Kopcam Kościnazki, 
w majątku kuięcia Czartoryskiego, kolonię nie- 
miecką.. 


Lec w tej chwiil Dntrenil osunął się e po- 
wrotem na kanapę, a chmura zasłoniła ma czoło. 

— Nie, dziękuję | — wyszeptał. 

Fi Ferrant zaśmiał się dobrodnaznie. 

— Nie bądź dxieckiem, Dutreall. Powiedz ile 
chcesz, oddasz gdy będziesz miał. No, mów, ile cl 
potrzeba ? Е 

— Dziękuję cl — rzekł Юп\геш!1 watając. — 
Zanim jednak s twojej grzeczności skorzystam, 
rostrzygnij moją sprawę. Przed chwilą miałem 
sprzeczkę z koięciem Asalet. Powieds kto ma słu- 
szność, on, tey ja. Książe I ja przywiąvujemy wiel- 
ką wagę do twego zdania. 

— 0 cóż chodzi? — zapytał mile pełechtany 
pochiebstwem Ferrant. 

— Chodzi o to, ciągnął Dutrenii, cay można 
я czystem sumieniem pożyczyć pieniędzy ad czło- 
wieka, którego zaufanie się zawiodło. 

— Ależ oczywiście — zaśmiał się Ferrant — 
jeśli tamten głupiec sam daje. 

— Dziękoję ci mój drog, jestem tego samego 
zdania co ty. Teraz proszę сів, pożycz mi pięć- 
dziesiąt Iuidorów. 


Tłum. s frane. X. 


Józef Feil Kraków, Grodzka 605 
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Franenzów i Belgów, 15.000 Szwajcarów, 12.000 
Holendrów, 25.000 Irlandezyków, 10.000 Chiń- 
czyków 1 kilka tysięcy Rosyan. — Prócz tego w 
Nowym Jorku można spotkać przedstawicieli pra- 
wie wszystkich narodowości na kuli ziemskiej. — 
Tam też można widzieć przestępców ł zbrodnia- 
rzy wszystkich narodowości. — Tam przenieśli 
swe narodowa 1 partyjne porachunki ormiańscy 
„droszakiści*, członkowie neapolitańskiej „camor- 
гу“, sycylijskiej „maffit*, chińskiej „tongi* itd. 
Tam również cudzoziemcy przynieśli z sobą wstrę- 
tny handel „białemi niewolnicami*. Ulice Nowego 
Jorku гоја się od upadłych kobiet. Cudzoziemcy 
anarchiści w różnych porach otwarcie wzywają do 
mordów i pedpalań. 

Najniebezpieczniejsi dla bezpieczeństwa publi- 
бепедо są zbrodniarze włoscy. — Z 500 tysięcy 
Włochów, mieszkających w Nowym Jorku, więk- 
szość stanowi ludność pracowitą i spokojną. Ale 
wśród tych emigrantów, którzy wyszli ze swej 
ojezyzny w posznkiwaniu precy, grasują całe szaj- 
ki najgorszych zbrodniarzy, członków „camorry* 
1 „mafli*. Żaden kraj cywilizowany nie widział 
podobnego najścia w ezasia pokojowym. W No- 
wym Jorko, który uchodzi za centrum cywiliza- 
суі amerykańskiej, zorganizowane szajki „eamor- 
ry* włoskiej działają prawie otwarcie. — To taż 
zbrojne napady na magazyny, podpaląnie i wy- 
sadeania dynamitem domów jest tam na porządku 
dziennym. Włoscy przestępcy tworzą w Nowym 
Jorku kilka organizacyj, z których największą 
„sławę” zdobyło towarzystwo „czarnej ręki“. — 
Zbrodnie, jakich dopuszcza się te szajka, przecho- 
dzą istotnie wszelkie granice możliweści. Oto, co 
opowiada na szpaltach „New Jork Timesa“, je- 
den z obywateli nowojorskich, właściciel kamie- 
пісу. 

„Zjawiła się u mnie „czarna тека“ i żąda o- 
kupu 7.000 dolarów. Naturalnie „delegatów* wy- 
rzucam ға drewi. Wtedy nsiłują oni wysadzić mój 
dom w powietrze. Udaję się pod opiekę policyi 
1 jak mogę, walczę z rabnsiami. Ale oni nie dają 
za wygraną. — Rzucają jedną bombę, potem dro- 
gą, trzecią 1 czwartą. Wszysey lokatorowie opu- 
szezają mój dom. Jestem zrujnowany. Z rodziną 
zamieszkują mój dom, drżąc ze strachu dniem 
i nocą. Przed domem moim stoi policyant, lecz 
cóż on może pomóde. Po za dom nie odważamy 
się wyjść ani na krok, a w domu możemy ocze- 
kiwać lada chwila nowego wybuchu“. 

Sycyliskiego „bombiarza* nadzwyczaj trudno 
schwytać na miejscu przestępstwa. — Jeśl! wie 
on, że miejsce na którem chce dokonać zamachu 
— jest strzeżone, to będzie czatował na stoso- 
wng chwilę nia tylko całemi dniami, lecs miesią- 
eami. — Pod tym względem cierpliwość jego jest 
niewyczerpana. — Jeśli nareszcie uda mu się 
upatrzyć stosowny moment, bombę iontowę wau- 
wa w jakąś dziurę pod schodami іп w jakie inne 
miejsce i najspokojniej odchodzi. 


00160 mężolubny w Wiedniu, 


Z Wiednia piszą : 

W więzieniu badapeszteńskiem siedzi pod za- 
rzutem kilku morderstw niejaki Kragujeviei. Przez 
szereg lat żył wystawnia jak magnat. Niewiedzia- 
no sząd czerpał pieniądze. Majątku nie posiadał. 
Dopiero zamach morderczy na pewnego buchalte- 
ra w Wiedniu otworzył policyi oczy. Kragnjeviet 


isre wyrsby 


ałużył za metresę xawodową mężolubeów, homoze- 
kanalistów, jak mówiążw:Niemczech. 

W kilka dni po wyśledzenin Kragujevicego 
niejaki Hirschfeld, kupiec w Wiedniu, odebrał s0- 
bie zycie. Skoczył z czwartego piętra na dół. 
W liście się przyznał, że Кгавијеуісі był jego 
metreag. Ca nejlepsza, wyszło na jaw, że również 
ów bnehalter, którego Kragujsvici chciał zamor- 
dować, utrzymywał e nim stosunek mężolnbny. 
Rzecz prosta, natychmiast go uwięziono. 

Podobnych Krugujevicemn są tysiąca w Wie- 
dniu. Istnieją kawiarnie, powszechnie znane, sła- 
żące mężelnhcom za punkt zborny. Także wiele 
zakładów fryzyerskich zmieniło się w giełdy po- 
kątne żywego towaru płci męskiej. Da Wiednia 
ta choroba przyszła przez Węgry za Wschodu. 
Na Wschodzie, w Tureyi 1 w Perayi mężolubstwo 
jest tylka nałogiem, ale przenigdy występkiem. 
Szach Nasr-eddin jeździł po Europie stałe w to- 
warzystwie chłopczyków. Nosili oni mnndur woj- 
skowy feldmarszałków mimo, że liezyli po lat siedm 
i ośm. 

W ślad ға mężolubstwem powstał na broku 
wiedeńskim zupełnie nowy rodtaj szantażystów. 
Do spokojnie spacerujących mężczyzn na Ringu 
przystępują wyrostki z cynicznem żądaniem na- 
tychmiastowego opłacenia się. W przeciwnym ra- 
zia szantażysta grozi zawołaniem policyanta i sksr- 
gą, że zaczepiony robił ma propozycya mężolubne. 
Są tehórze, którzy płacą. Niedawno w dziennika 
„Wien. II]. Extrsblatt* skarżył się jakiś jegomość, 
że padł na Kaerntnerringa ofiarą takiego draba. Ze- 
brał mu on nietylko wszystkie pieniądza, lecz na- 
wet marki pocztowe. Szantażyści speknlując na 
obawę przed skandalem, dowodzą, że są trafnymt 
psychologami. 


Go słychać w mioście ? 


Kalendarzyk na wtorek. 
Teatr miejski: Ё A 
Teatr ludowy: „Przygody pensyonarki“. 
Chromofotoskop ul. Floryańska 4, otwarty od 9 rano 
do 8 wieczór. 


Katastrofa budowlana w Krakowie. 

Zawalenie się ściany domu przy ul. Zyblikiewicza, 
przyczem jeden z robotników poniósł śmierć na зіејасп, 
a kilku bardzo ciężkie odniosło rany, jest skandalicznym 
skutkiem tandatnej praktyki budowlanaj, jaka sig w 
Krakowie w pewnych dzlelnieach od dłuższego czaan 
przyjęła. Nie ulega wątpliwości, że do odpowiedzialno- 
ści karnej i cywilnej pociągnięei hędą właściciel kamie- 
nicy p. Emil Silkerbach, budowniczy E. Ronke, 
majster murarski J. Kotas і podmajatrzy Wł. W y- 
skoczyński. Wszyscy oni ponoszą winę katastrofy — 
i będą wadług prawa karnie i cywilnie (odszkodowanie 
dla ofiar wypadku — wdów i alerót) za nią odpowia- 
dali. 

Aezkolwiek grunt w owej okoliey jest bagnisty, 
budowa domu była prowadzona bardzu niestarannie i 
z lichega materyała. Pracowała przy budowie dziesię- 
єїп robotników ; budowę doprowadzono do trzeciego 
piętra. Filary osadzały się 21е, jeden zarysowany, trze- 
ba było podntemplować ; mimo to, na rozkaz właścicie- 
la, bndowano na trzeciem piętrze ścianę, wapartą na 
żelaznych dźwigarach (traweraach). Ściana ta runęła 
wraz z rueztowaniem i pogrzebała pod gruzami robo- 
tników. Na miejsen zginął 48-letni Piotr Wyżga, żo- 
naty. Dalej bardzo ciężkie kontnzye zewnętrzne i we- 
wnętrzne odniósł Stanisław Karepta, 34 lat liczący 
z Czarnej Wai. Niemniej ciężkie rany odnieśli Stani- 
sław Surówka, 20-letni murarz z Zakrzówka (kllka 
ran na głowie, z tych dwia poważne i złamania lewej 
rękl), Jan Ptak z Zakrzówka, 33 lat liczący, ojciec 
kilkorga dzieci (rany na głowie, złamanie żebra, watrzą- 
ёпієпів mózgn i kilka koutuzyj mniejszych) oraz Adam 
Kamieniarczyk, 19-letnik pomocnik murarski z 
Zakrzówka (głęboka rana па czole), Tamu oatatniemu 
spadł na głowę cebrzyk z wapnem, które obryzgało ma 
całą twarz i oczy. Zdaje wię, ża skntkiem tego K a- 
mieniarczyk utraci wzrok na zawsze. — Lżejsze 
kontuzye odnieśli Jan Żneak, 14-letni pomocnik mu- 
rarski z Grzegórzek (rany na głowle, rękach i nogach), 
Ignacy Szmata, 23-letni czeladnik mararaki z Za- 
krzówka (potłuczenie rąk i nóg) і wreszcie Kazimierz 
Wołek, 32-letni murarz, żonaty, z Grzegórzek (kon- 
tnzgonowane przedramię prawe). 

Zwłoki Wyżgi odwieziono do zakładu medycyny s4- 
dowej. Koreptę, Surówkę, Kamieniarczyka i Ptaka od- 
wiorła Pogotowie ratunkowe do szpitala św. Łazarza, 
zaś Żncaka, Szmatę 1 Wołka, po opatrzenin ran, ad- 
wieziono do domu. 

Budowę zasystowano. Celem śledztwa przybyli po 
południu па miejsce wypadku oprócz komisarza Toma- 
sika, radea sąd. Pelz, wiceprokurator Ujejski, sędzia 
śledczy p. Kłodziński, oraz jako rzeczoznawcy : radca 
bud. Motnstóski i bnd. Müller. 

Stan zdrowia ofiar katastrofy jest niezmieniony 
lecz lekarze mają nadzieję utrzymania ich przy 
życiu. 

Z teatru. (Pani zamku Ostrot, tragedya w 5 
aktach Henryka Ibsena). Nie było właściwie racyi wy- 
atawiać ten młodociany utwór Ibsena. Jeżeli chodziło 


poleca 


Dokładnie uregulowane zegarki, zegary pendnłowe, budziki, 
Pierścionki, Łańcuszki, Kolczyki złote i srebrne i wszelkie 


najtaniej 


с $$ QD 


o rolę, w której by pani Wysocka mogła ujawnić 
zasoby swego szlachetnago talentu, należało raczej sig- 
gnąć do Szekapira...... Ibsen miał 97 lat, gdy w r. 
1855 napisał „Panlą zamku Ostrot*. Jent to plerwaza 
jego sztuka, która weazła na aceng; pozostaje w niej 
Ibsen jeszcze zupełnie pod wpływem romantyczno-hi- 
atorycznej tragedyi duńskiej oraz niemieckiej ! fran- 
emakiej, Akcya w „Pani Inger“ jent bardzo zagma- 
twana, oparta na aztueznie sprowadzanych, zgoła nia- 
prawdopodobnych sytnacyach i zawikłaniach, а przy- 
gniata ponnrością nastroja і fatalizmem okropnych 
wydarzeń. Intererować może ten ntwór literata, który 
stndynje drogę rozwoju wielkiego poety norwen- 
kiego, ale do arcydzieł zaliczać go nie należy. Już w 
tej jednak młodocianej tragedyi okazał Ibsen, że po- 
siad? technikę sztuki dramatycznej, ża lobuje wię w 
wyrazistych poataciach i jest doskonałym teatrali- 
kiem, używającym silnych akcentów i efektów, Tra- 
giezna, fatalistyczna ponurość kolorytn, stanowiąca je- 
dno ze znamion ibsenowskiej poezyi, już i tutaj wy- 
atępuje wyraźnie, 

Rolę tytnłową majestatycznej norweskiej magnatki, 
trawionej wapomnieniami nieszczęsnej miłości i klęska: 
mi ojczyzny, chciwej zemsty і wprawnej w grze poll- 
tycznych intryg, postać na miarę Szekspira, odegrała 
pani Wysocka z całą szląchetną prostotą i wyra- 
ziatą siłą swego talentu, atwarzając wistrzowaką kre- 
всуе. — Р. Arkawin w roli Elmy nie zadowoliła 
mnie; ta rola, mimo że w plerwszych aktach akcen- 
towana jest duma i samodzielność dziewczęca, wyma- 
ga liryzmu, nłodyczy, wiotkości., Ton dumy i energii 
znalazł w p. Arkawln dobrą interpretatorkę, w dru- 
giej połowie sztuki nie odpowiedziała oczekiwaniom. 
P. Sosnawaki jako układny dyplomata i Don Jusn 
dnfuki grał z wytworną maeatryą. Р. Jednawski (ata- 
ry szlachcie norweski) i J. Węgrzyn w pomniejszych 
rolach doskonala wywiązali się z zadania. l а. 

Z teatru miejskiego. Dramat Ibsena: „Pani zam- 
ku Oestrot“, przyjęty z tak żywem nznaniem na 
pierwszem przedstawienin, zgromadził i w nledzlelę 
nader liczne andytorynm, Publiczność darzyła wyko- 
nawców długotrwałymi oklaskami, — Następne przed- 
stawienie sztuki we wtorek dnia 13 bm. — We dro- 
dę na przedatawienia popułarnem dane będą: „Obłu- 
dnicy* Shawa ро raz 7 my. We czwartek dnia 15 
b. m. w rocznicę śmierci Kościuszki teatr wystawia : 
„Wesela“ St. Wyspiańskiego. Będzie to ośmdzieniąta 
przedstawienie sztuki. — W piątek powtórzenie „Pani 
zamka Oestrot*. — W sohotę publiczność krakowska 
ujrzy najnowszą sztukę pani Zapolskiej „Skiz“. 

Z teatru ludowego. W nowej sledzibie grano w 
sobotą „Sprawę kobiet“. Trzeba przyznać dyrekcyi, że 
przerobienie Djeżdżalni na widownię przeszło oczeki- 
wania; przeatronko, miło i czyste, przyjemniej віє ału- 
cha sztuki, gdy siedzi się wygodnia w czystej wido- 
wni. Personal artystów został powiększony przez kil- 
ka ай, które jnż w pierwszym przedatawienin ujawni- 
ły wiele talentu і dobrych chęci. „Sprawa kobiet" 
grana była doskonale, panowie Didar, Madzelewaki, 
Sarnowski, Konaraki, Belke i panie Konarska, Zieliń- 
ika, Fliglowa tworzyli wesoły zespół, to też zbierali H- 
czne oklaski, n. 

Z teatru ludowego. Dziś w poniedziałek teatr 
ludowy zamknięty z powodn dobiegających do końca 
prób z 4-aktowego wodewilu: „Rozkosze Warizawy*. 
Sztuka ta grana w Warszawie około 300 razy z rzę- 
du, ukaże ię ро raz pierwazy na ucenia ludowej wa 
czwartek 15 bm. w nowej wapaniałej wystawie deko- 
racyjnaj і kostynmowej. 

Wtorkowy repertnar zapowiada znakomitą mmako- 
mltą operatkę „Przygody Pensyonarki*, cieszącą sig 
niehywałeim powodzeniem w Krakowie. 

Dwa match'e footkallawe odbyły się wczoraj w 
niedzielę na torze wyścigowym. Najpierw walczyła 
drużyna bocheńska  „Ozarni* przeciw krakowskiej 
„Wiśle* П, 

Walka zakończyła się zwycięstwem Krakowian w 
stosunku 0:1 (bramkę zrobił p. Gawędzki). Niepowo- 
dzenie bocheńskiej drużyny należy przypisać braku 
stosownego boiska w Bochni. 

Zainteresowanie budziła walka między drnżyną 
lwowiką „Pogoń“ I. a krakowską „Wisłą* I, zakoń- 
czona zwycięztwem Krakowian. W pierwazej części 
walki „Pogoń“ I. zrobiła bramkę (Bedlewicz). Jednak 
ро pauzie „Wisła“ I, rozpoczęła energicznie atakować 
lwowską drużyną i w krótkim czasia zrobiła dwie 
bramki (Poznański i Góraki) i na tym stoannku (1:9) 
pozostała już do końca walki, 

Ślub. W kościele 88, Felloyanek w Krakowie od- 
był w sobotę dnia 10 bm. ор p. Romana Piaża 
z p. Karoliną Cyganiewiczówną, uiostrą znane- 
go atlety. 

Nieszczęśliwy wypadek zaszedł w składzie pi- 
wiarni blalskiej na еу Krakowskiej 1. 46. Robotnik 
Karol Adamczyk zrzucił na siebie w piwnicy plwlarni 
cały stos beczek wskntek nieoatrożnego manipulowania 
wśród nich. Odniósł przytem znaczne rany na głowie 
i ramionach. Nleprzytomnym zajęło się Pogotowia ra- 
tnnkowa, które po założeniu bandaży odwiorło rannego 
do szpitala św. Łazarza. 

Śmiały złodziej. Do mieszkania stróżki przy nl. 
Karmelickiej 1. 44 Karoliny Sowielskiej dostał się 
wczoraj w południe Gercnazkiewiez Józef lakiernik 
i skradł poścleł, ubranie i bieliznę, poczem zapako- 
wawazy to wszystko w walizkę, wsiadł w doróżkę 


Wartościowe podarki: 


Papierośnice, łyżki, łyże- 
tzki srebrne cukiernier, 
oraz wsrałkia inne wyroby 
z shińskiego птећга 
Cenniki па zadanie 
darmo. 


Z powodu taniego i znacznego zakupna ziarna kəkacwego — ceny cukrów zniżone. 
| 1/, kgr. czekoladek i pomadek w kartonie koron 2:20 — Vy, kgr. czekoladek i pomadek w ozdobnym kartonia 


koron 240. — !/⁄ kgr. czekoladek samych doborowych koron 3:00. — ', kgr. czekoladek pralinek samych kor. 260. 


$ osobność! JAN MICHALIK, Fabryka czekolady i какао, Ulica Florgańska |, 45, Telefon 466, 


1 odjechał, W parą godzin powróciła Sowlelska i zau- 
ważywszy kradzież dała znać polieyi, а ta przyłapała 
złodzieja w szynku na Кайтіеггп. Rzeczy skradziona 
sprzedał on niejakiej Katarzynie Ostrodze zamieszka- 
lej przy ulicy Izaska i za odebrane pieniądze pił w 
szynkach na Kaźmierzn. Aresztowano go i osadzono 
pod telegrafem. 


Kradzież. Mendel Feldmann 18-letni „doliniarz* 
skradł wczoraj z kieszeni gapiącego вів przed mena- 
żeryą Annie Czabak pngilarea z & koronami. Przy • 
przytrzymanym nie znaleziono już pieniędzy, zdołał się | 
ich pozbyć. À | 

Scena z plekta małżeńskiego. Żona wyrobnika | 
Katarzyna Poznecka, 30-letnia kobiecina, zrobiła sce- 
nę zazdrości swemu małżonkowi i rzuciła sią na niego H 
z pazurami, lecz zirytowany mąż „zdzlelił* awoją po- | 
łowieę w głowę jakieniś ostrem narzędziem i zadał jej | 
ranę długą 2 cm, nu kości ciemieniowej. 


Z Podgórza. Odnośnie do notatki w numerze 229 
„Nowin“, otrzymujemy od p. W. Rysiewicza nastopu- 
jące sprostowanie : 

„Nieprawdą jest jakoby Wiktor Rysiewicz wszczął 
w niedzielę dnia 4 b. m. awanturę z doróżkarzami na 
Rynkn podgórskim, rzucił się na przybiegłych na ich 
krzyk policyantów i jednego z nich mocno poturbował, 
natomiast prawdą jest, że z Rysiewiczem wszczął a- 
wanturę doróżkarz podgórski niejaki Wątorski, który 
Rysiewicza nie chciał odwieźć do Piasków Wielkich, 
że nadbiegll na krzyk Wątorskiego policyanei bez 
zbadania sprawy przyaresztowali Rysiawicza, a gdy 
tenże beż przytrzymania Wątorukiego pójść nie chciał, 
policyanci paczęli go szarpać, bili rękami, przewrócili 
na ziemię kolankowali i kopali, ciągnęli za nogi po 
hrukn i w ten sposób pobitego dawlekli пз Inapekoyę 
policył. 

„Nieprawdą jest dalej, jakoby podpisany zaprowa- 
dzony na policyę i tutaj się nie uspokoił, leez potłókł 
szyby w drzwiach, przyczem się ciężko pokaleczył па 
twarzy i rękach, prawdą jeat natomiast, prawdą jeat 
natomiast, że gdy go na policyi w dalszym ciągu bl- 
to przy zamkniętych drzwiach od ulicy і sieni, uwol- 
niwazy się z rąk bijących go policyantów, skoczył ku 
okna і wybił szybę, wołając do licznie zebranej pobli- 
czności a pemoc. Przy rozbiciu tej szyby nie pokala- 
czył sobie ciężko twarzy i rąk, lecz rany na rękach 
odniósł od cięcia szablą, со stwierdzili zawezwani 
przez rodzinę Rysiewicza lekarze dr Dawid Hirsch 
z Krakowa, tudzież dr Bobrowski, dr Keppler і dr 
Aronsohn z Podgórza“. 

Zobowiązany z góry za umieszczenie niniejszego 
sprostowania nie tylko wa własnym, lecz za względn 
na powyższe okoliczności, także i w publicznym inte- 
rasie, kreślę się z poważaniem Wiktor Rysiewicz. 


Zmarli. Wczoraj, dn, 11 b. m., zmarł w Wróbło- 
wlesch, pod Swaszowicami, ksiądz Józef Michalak, 
probaszez. 

Zmarły, urodzony w r. 1863 w Głębowicach, otrzy- 
mał święcenia kapłańskie w 1886 r. Pierwszych lat 
9 kapłaństwa spędził w Pisarzowicach, skąd ndał się 
do Tzdebnika, jako zastępca proboszcza. W г. 1898 
otrzymał prohostwo w Gierałtowicach, a w 1907 we 
Wróblowicach. Parafia tntejsza liezy okolo 5000 duez, 
stąd też zdrowia, nadazargane poprzednią pracą, poczę- 
ło się psować i zmarły uległ po dłuższych cierpieniach 
cehoroble piersiowej. — Pogrzeb odbędzia się we środę, 
dn. 14 b. m. 

Mało było pracowników tej miary, во й. p. niebo- 
szezyk. Gorliwy kapłan i gorący patryota, zostawiał 
wszędzie jak najlepsza wspomnienie po sobie. Nie było 
lzy, którejby nie ohtarł, nia było bálu, któregoby się 
nie był starał ukoić. W pracy dla dobra bliźnich nte 
gnal miary poświęcenia: czas niepogodny, ani choroba 
nie potrafiły go powstrzymać od spełnienia dobrowolnie 
przyjętych obowiązków. W zapadłe chaty zaglądał, ja- 
ko przyjaciel, doradca, dobrodziej, dźwigał nieszczęśli- 
wych, pokrzepiał nadwątlonych i słabych. Młodzież 
szkolną garngł do siebie i zachęcał do pracy, wapoma- 


KRÓL POWIETRZA. 


Powieść z najbliższej przyszłości 
przez Ludwika Szczepańskiego. 
(Ciąg dalszy). 


„Casarz Wlihelm Wielki”, 

Z Berlina do Kilonił odległość w prostej linii 
wynosi niespełna czterdzieści mil. Dla statkn po- 
wietrenego jak „Wolność“ stanowi to najwyżej 
2 do 3 godzin żeglngi. 

Kilonia jest najpiękniejszym niemieckim por- 
tem wojennym. Miasto, leżące nad głęhoko w ląd 
wrzynsjącą się zatoką, liczy około stupięćdziesię- 
cia tysięcy mieszkańców  Poslada ono wspaniałe 
warsztaty, arsenały і doki wojenne. Otoczony sil- 
nemi fortyfikacyami, na których wemoenienie rząd 
niemiecki co roku łoży wielkie sumy, port ki- 
loński jest dumą marynarki niemieckiej i główną 
jej ostoją na morzu bałtyckiem. — U wejścia do 
portu stoi zawsze kilka pancerników na kotwicy, 
liczna fotyla torpedoweów pełni służbę і mnóstwo 
zawija tam też okrętów handlowych. Warsztaty 
portowe ma іп firma Krupp i kilka innych. naj- 


Ważne dla szkół! 


б, SZGZURKÓWSKI 


9 Kraków, GRÓDZKA 2 


gal radą 1 pieniędzmi. To taż śmlerć zmarłega odczuje 
wielu ludzi, którzy to szlachetne serce poznali bliżej. 
Cześć Jego pamięci! 


Repertuar teatru mlajskiaga : 

Wtorek: „Pani zamku Ostrot*. 

Sroda: „Obłudnicy*. 

Czwartek: „Wesele“. 

Piątek: „Pani zamku Овікоё°. 

Sobota: „Skiz“, kom. @. Zapolskiej. Е 

Niedziela godz. 8 pop.: „Podezłowiez* (ceny zni- 
żona do połowy). 

Niedziela godz. 7 wiecz.: „Skiz“. 


WHY DŁ A przetłuszczane toaletowe 
(w cenie począwszy od 60 hal.) oraz 
Philodermine 
MALINOWSKIEGO. 
(Coas 70 b) 
7 idealnie usuwają szorstkość skóry 
i zapobiegają pękaniu. 


# 


'Telegramy „Nowin“, 
Sprawy bałkańskie, 


Belgrad. Na miarodajnem miejsen oświadcza” 
ją wobec rozpowszechnionych za granicą wiado- 
mości o ogólnej mobilizacyi armii serbskiej, oraz 
ze względu na to, że ukaz z 6 b. m. o powołania 
wojsk rezerwowych pierwszego powołania mylnie 
został pojęty, że oprócz wojska powołanego tym 
ukazem nie nastąpi żadne dalsze powołanie. Obe- 
enie znajduje się pod bronią wogóle 40.000 Indzi, 
co wskazuje, że nie ma mowy о mobilizacyl. 

Belgrad. Demonstracye powtórzyły się wczo- 
rej po południn w jeszcze silniejsze mierze. Ne- 
stępea tronu podziękował za owacya i wygłosił 
następujące przemówienie: Kochani Bracia! Czo- 
ję się szczęśliwym, iż daliście mi sposobność prze- 
mawiać do serbskiego ludu. Jestem dumy z tego, 
że jestem żołnierzem 1 gdy będzie potrzeba, ata- 
nę na czele ochotników narodu, którey są gotowi 
umrzeć za naród i jego cześć. Za poważanie ł 
cześć mego narodu gotów jestem zawsze pocią- 
guąć do walki i przelewać razem z wami krew. 
Jestem szczęśliwy, iż jestem synem serbskiega 
narodu, tego najsilniejszego kwiatu w ogrodzie 
Słowlańszezy ny. 

Niech żyje każdy, kto jest gotowym umrzeć, 
niechaj przepadną ci, którzy cheg żyć! Niech ży- 
je serbski naród! 

Czarnogóra Królestwem ? 

Patershurg. Rozeszł stę senzacyjna wiadomość 
z Cetynii, że ka. Nikita ezarnogórzki ma zamiar 
ogłosić si królem. 


Skupsztyna jeszcze nie powzięła ЇЙ. 


Belgrad Skupsztyna jeszeze ostatecéne w spra- 
wie wojny nie powzięła decyzyi, sle większość 
posłów wiejskich nie życzy sobie wojny. 


Legiony serbskie, 


Belgrad. Utworzone tu zostały 4 legio- 
ny ochotnicze, „Legion śmierci*, „Legion ks. 
Michała“, „Legion tysiąca“ i „Legion ma- 
cedoński“ liczące razem przeszło 150.000 
ludzi, które postanowiły wbrew spodziewa- 
nej rezolucyi skupsztyny przeciw wojnie, wy- 
wołać w Bośni powstanie i zaatakować 
Austryę. 


Rosya gnlawa się. 
Petershurg. Położenie polityczne komplikuje 
się. „Nowoje Wremia* nważa koaferencyę ze zby- 


większym jest jednak die kaiserliche Schiffswerfte, 
w której pracuje około siedmiu tysięcy robotni- 
ków, ze wspaniałemi sachemi докаші, zdolnymi 


teezng, gdyż skutkiem braku” programu własnego 
Rosya na konferencyi autorytetu mieć nie hędzie 
1 tylko zaprotokałuje wszelkie gwałty, których do- 
konają wrogowie słowiańszczyeny. 

Bojkot towarów austryackich w Turcyl. 

Konstnntynopal. Umiarkowańsze koła tareckie 
potępiają szowinistyczną propagandę wśród ludno- 
еі tureckiej i wskazują na jej niebezpieczeństwo, 
jednaże beją się ściągnąć na się podejrzenie. Wy- 
daje się, że umiarkowane usposobienie w kołach 
młodotureckich zaczyna niknąć i, że przychodzę 
do steru młode szowinistyczne żywioły. 

Konstantynopol. Onegdajsze i wczorajsze wy- 
dania dzienników domagają w gwałtownych wy- 
razach hojkotu towarów austryackich. Wezoraj 
od rana unlemożliwiono wstęp do sklepów anstrya- 
ckich. Skutkiem tego zwróciła stę ambasada au- 

tro-węgierska o zażądzenia ochronne, 
Postulaty oficyantów pocztowych. 

Lwów. Wczoraj odbył się tutaj wiec oficyan- 
tów i aspirantów pocztowych, zwołany przez kra- 
jowe Tow. oficyantów 1 aspirantów oraz przez kra- 
kowską grupę centralnego Związku w sprawie pod- 
niesienia protestu przeciw nienweględnieniu ich 
postulatów przy przeprowadzeniu obecnej regula- 
cyi ich stosunków prawno-służbowych. 

Obradom przewodniczył p. Moskwiclński. Prze- 
mawiali między innymi pos. Breiter, Hudec t Tao- 
maszewski, zapewniając zgromadzonych o swej ży- 
oaliwości dla ich sprawy i przyrzekając poparcie 
ich żądań w Radzie państwa. Uchwalono rezolucyę, 
domagającą się podzielenia oficayntów na dwie 
grupy. Do pierwszej grupy mają być wcieleni ci 
wszyscy, którzy przed rokiem 1902 wstąpili do 
słnżby z prawem awanan na państwowych urzę- 
doików pocztowych; do drugiej weleleni być mają 
ofizyanei, przyjęci ро roku 1909 po wysłużeniu 6 
lat w charakterze dzisiejszych oficyantów z pra- 
wem awansu do IX. kl. rangi, na wzór urzędni- 
ków pocztowej Kasy oszczędności. 

Dalej domaga się rezolncya zmiany tytulu: 
ойсуапі па adjunkt poeetowy, przyznania legity- 
macyi khlejowych 1 zmiany mniformów, wliczania 
lat ałużby wojskowej do awansu і do emerytury 
oraz wspólnie z wszystkimi urzędnikami pragma- 
tyki służbowej i ustanowienia Кошівуі perso- 
nalnej. 


ZE ŚWIATA. 


„Skiz“, пома komedya Zapolskie| ma być ойе- 
grana w sobotę na scenie teatru miejskiego. Pra- 
miers ta jest oczekiwana z prawdziwą niecierpii- 
wością. We Lwowie bowiem „Skiz“ odniósł świe- 
tny trynmf, ео sprawdziła z rzadką jednomyślno- 
ścią cała lwowska prasa. — Publiezność „zachwy- 
ca się“ sztuką, uczęszcza tłnmnie па przedstawie- 
nia, rozkoszująe віе pięknością dyalogu, subtelnym 
artyzmem i doskonałością попапеј już oddawna 
techniki, z jaką „Skiz“ napisany został. — Kry- 
tyk „Dziennika Polskiego“ nazywa tę setnkę naj- 
doskonalszą pod względem mistrzostwa techniki 
же sztuk Zapolskiej. — Toż samo i inna dziemi- 
ki. — Grana wytwormie koncertowo, w tonie wy- 
sokiej komedyi przez panie Słemaszkową | Trap- 
szo, panów Zelazowskiego і Rezińskiego wywoła- 
ła ogólny aplauz i zadowolenie. Tymczasem w War- 
zawie artyści nie pojęli od тап ról swoich, z 
wytwornej sztuki pełnej poezyi, zrobili faraę a la 
Bałucki — i sprawili tem dotkliwą krzywdę au- 
torce, która telegraficenie zażądała cofnięcia sztu- 
ki z afisza. — Dowodzi to tylko zupełnego zani- 
ku i upadku dosczętnego sceny warszawskiej, 
która nie jest juź w stania nie dać, co przekra- 


| tea mlarę powszedniości w tuce. — Widzimy to 


dokładnie na każdej premierze — która jest przed- 
stawiona w teatrach rządowych w Warszawie. 


nn 


Nie ulegało wątpliwości, że za pół godziny aero- 


{ mobil mógł się ukazać nad Kilonią. Major Ham- 


pomieścić największe okręty wojenne, celem na- | 


prawy. 

Ku temu to portowi kierowała się „Wolność“, 
poprzedzane telegraficznym alarmem z Berlina, 
śledzona przez setki tysięcy oczn, ścigana pree- 
kleństwami. Komendanci statków wojennych i ko- 
mendant portu otrzymali е ministerstwa wojny za- 
wczasi ostrzegawczą wiadomość o zamiarze sero- 
nautów „Wolności“, ale uważali alarm za niepo- 
trzebny, chawy za przesadne. Dopiero gdy popoła- 
dniu około godziny pierwszej telegramy berlińskie 
przybrały kategoryczny ton, pośród włade Kilonii 
zapanowało zaniepokojenie. Stosując się do połe« 
cenia ministerstwa, komendant arsenałn kazał ng- 
tychmiast montować działa 1 moździerze, tak aby 
można z nich dawać strzały prostopadle w górę. 
Też sama przygotowania czyniono w fortach. 

A tymczasem z różnych miast, leżących na 
drodze z Kilonii do Berlina nadchodziły alarmu- 


jące telegramy donoszące o przełacia „Wolności“. | 


О godzinie drugiej doniesiono о tem ze Sz we- 
тупп, o godzinia wpół do trzeciej z Lubeki. 


merstein, komendat bateryi, któremu powierzono 
qrzeróbkę dział, kazał wytoczyć z arenała trey 
moździerze i ustawić је na brzegu opodal doków 
cesarskich, wśród kląbu krzewów, rosnących przed 
oknamt kancelaryi komendantury. 

Koło dział kazał wenieść rodzaj sitanki, z kil- 
ku desek skleconej, a dach otwarty pokryć ga- 
łężmi ściętemi z drzew. W ten sposób baterya 


„była zakryta przed spojrzeniami z góry. Sześcin 


artylerzystów pod wodzą porucenika, który ucho- 
dezi? za doskonałego znawcę ballistyki, zostało od- 


| komenderowanych do obsługi owej bateryl, 


Aby nie szerzyć popłochu w twierdzy i mie- 
ście, komendant twierdzy już od drugiej godziny 
zabronił ogłaszania nadehodzących telegremów, 

Zresztą zakaz był o tyle niepotrzebnym, że 
już o godzinie pierwszej inja telegraficzna i le- 


| lefoniezna zajęta była wyłącznie przez wojskowość 


i żadna prywatna wiadomość do miasta przedostać 
się nie mogła. 


Dalszy ciąg. nastąpi. 


eca 


A 


Ważny telegram nadszedł dziś z Paryża. Ote, 
że"wadług najnowszej mody damskie kapalusze 
zmalały. Ale to tak zmalały, że np. ronda takie- 
go kapelusza ani poza fryzurę nie wychodzi. Tak 
zadecydowały pierwszorzędne „maison des modea" 
w Paryżu. Nam, mężom, mniejsza o to, ezy one 
będą jako balon duże lub jako osełka małe, byle 
były tanie. А o tem telegram nie wspomina. 

Nowa wykopaliska z przed tysięcy lat. W o- 
kolicach Cserkaska, jak również w rozmaitych 
stronach południowej Mohylowszczygny, odkryta 
w ostatnim czasie wiele kurhanów, w kiśrych od- 
kopują przedmioty z przed tysięcy lat. Odkopa- 
niem starożytnych rzeczy zaczął się zajmować tu- 
tej nieco poważniej miejscowy weterynarz, który 
już zdołał zebrać w krótkim czasla sporo wyko- 
palisk. — Wśród nich enajdują się np. monety 
arabskie Abbasydów к roku 779, trzony toporków 
z epoki żelaznej i kamiennej, różne ozdoby i bły- 
skotki kobiece i męskie z ramierzchłych oxatów, 
jak bransolety, pierścionki, paciorki itd. Upięk- 
szenia strojów dawniejszych sę przeważnie wyra- 
bami innych narodów, prawdopodobnie pochodsąca 
z Arabii, Syryi } Egiptu, o Пе można wnostó na 
podstawie pewnych danych archeoiogiesnych. Do- 
wodzą one szerokiego handlu cywilizowanych kra- 
jów Azyi 1 Afryki z najbardsiej odległymi mało 
sywilizowanymi ludami. — Znaleziono tam także, 
mianowicie na dnie rzeki Sozy kość starokytnege 
tura. 

Wystąpienia z klasztoru, Z Warssawy đonossą: 
Wielkie wrażenie w sferach tntejszych wywołało 
wystąpienie z klasztoru Kapucynów O. Antoniego 
Wysłoncha, który pod pseudonimem Antoniego 
Szecha ogłaszał liczna piama i broszury treści ra- 
dykalno-społecznej 1 etycznej. Ka. Wyałonek я po- 
wodu swych wystąpień w druku і па amhonta 
od dłuższego czasn był prześladowany przes wła- 
dze kościelne. Swoje wystąpienie nmotywował ob- 
szernie w broszurze p. t. „Dla czego?" 

Zbrodnia w cafe chantant w Łodzi. Z Łodał 
donoszą, że Józef Rydecki, b. właściciel teatrzy- 
ków Varieté w Warszawie, zastrzelił panią Leonig 
Regnault, znanątongi właściełelką teatrzyku Eldo- 
rado w Warszawie, swą dawną kochankę. Oboje 
zbankrutowawszy w Warszawie przenieśli się do 
Łodzi, gdzie Leonia otwarła testrzyk „Apollo”. 
Onegdaj w kaneelaryi teatralnej Rydecki podesas 
przedstawienia zastrzelił Leonię 1 sam noble życia 
odebrał 

Balonem z Londynu na Sykeryą. Kosetem t 
staraniem dzieunika londyńskiego „Daily Graphic“, 
aeronauta angielski, August Gandron, wyruszyć 
ma niebawem w podróż balonem z londyńskiego 
pałacu kryształowego na Sybaryg. Р. Gaudron 
zamierza całą drogę, wynoszącą około 9.000 mil 
ang., odbyć w 48 godzinach (1) 1 ehee w ten spo- 
sób zdobyć światowy rakord azybkości. Znana do- 
tychczas nejwyżeza szybkość wynosiła w takim 
czasie 1193 mil ang., które przebył balonem przed 
kilka laty hr. de la Vzulx z Wersalu do Kijowa. 
Smiały seronauta jest niemal zapełnia pewny pe- 
wodzenia. Zawód swój rospoczął jnż przed 80 la- 
ty, a jaż jako chłopiec 12-letni po rae piarwsay 
paścił się w podróż powietreną. Tym razem wy- 
brał największy statek powietrzny angieluki „The 
Mammoth“, którym posługiwał się jnź w r. я. w 
podróży z Londynu da Szwecyi. ЧАКИ drogę 
730 mil odbył w 19 godzinach. 


Bumyślny. 

Obcy pan przyjeżdża do Wiednia i spotyka 
nieznajomego żyda. 

— Panie Kohn — zagaduje go — gdzie tu 
kościół św. Saczepana ? 

— Masz tobi interes, skąd pan wł, co ja at 
nazywam Кош? 

— Ja się tylko domyśliłem. 

— Јак pan si tak dobrze umi domiślić, to 
niech si pan także domiśli, gdzie jest kościół áw. 
Szesepama. 


NADESŁANE. 
za która Redakcya nie blerze odnawiadzialnaści. 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
ЇШЇЙ Nowiskiej-Horakowaj ” 


w Krakowie, и. Mikałajska 14, Telef. 248, 
urządza najtaniej pagrzeby od RRC do 
najwapanialszych. Wielki skład tramiem, wieńeów 
itp. Sprowadza i wysyła zwłoki da różnych krajów 
Europy. Groby murowane do wynajęcia i sprzedania. 


PRYMARYUSZ 


Dr. Józef Bogdanik 


mieszka obecnie 
ulica Lubicz 3. Tel. 610. 


Prof. Dr. Aleksander Baurowicz 
przeprowadził się 
z Rynku głównego L. 16 na ul Grodzką L 26, Тө, 191. 


ROBOTY dla dzieci 
szydełkowe, drutowe, zebrane w pudełka 
WEŁNY, WŁÓCZKI, BAWEŁNY, 

JEDWABIE itd. 


Zamówienia odwrotnie. 


ШШ Katolicka 


Dra Władysiawa Miłkowskiega 
w Krakawle, ul. św. Јана 6, (Hotel 
Saski). Telefon Nr. 708, 
urządziła w swym lokalu osobna 


oddziały 
| 1-6 SZTUKE 


w których :га na sprzedaż obrazy 
alejne, akwarele, oryginały znako- 
miiych artystów uaszych i oheych. 


2-0 Starożytności 


abejmujący meble stylowe, broń staro- 
żytną, szkło, porcelanę polską (Korzec || 
Baranówka), a także obcą (Sevrea, 
leńską i angielsi 

miniatury, sztychy ab: 

‚ bronzy, zega 

zegarki, majoliki, ' emalio, przed- 
mioty ze złota, erehya i t р. orar 

monety i ‘medale palskle. 

Przyjmuje w komle 1 kupuje chętnie 
wazystka, oo slą odnos! da tych 
działów. 698е 


Drobne Ogłoszenia 
ро 4 halerze od wyrazu 
minimum 50 halerzy. 
Poszukiwane. 


а 


krawieckiob, 
(ШШ # л шы 
rms Taduwsz Wąglarski, Куок xal 


19 (дош Wrogo Wensla). 


Potrzebni 


praktykant ipanna 


porządnego prowadzenia się, pilność, 
pracowitość, rzetelność wywagana 
głosić się w dregueryi pod „ dys 


mym рвет“ Tarmów, Wałowa 
p 
Glasarska Ludwika 
Pracowiita Sórki, przy ulicy 
Karmelickiej 1. 17, przyjmie dwóch 
uczni miejscowych do praktyki, 1183 


pz -memamen 
czeladników álnegrakich 


КЫ przyjmie zaraz pracownia 


lnasrska wi. Krowoderska 60. 1174 
—————————- 


Кап а лм 


maty possiię. Lesa 
Кгаїта kapelmistrz, Kałusz. 


1181 


ГИ 


czrielny, inieligun= 
ud joszuluje posady. Adres: Emll 


Bodzińaki, Bochnia, Górny Rynek w 


kamienicy Sztyla. 1187 


Do sprzedania. 


DOM 


do przebudowy, wolny 
lat 18 przy b. ruchliwej 
ulicy, blizko plant, do 
nabycia, frout 26 m. pow. 
164 s. kwadr. — opust 
w razie kopna do 14-go 
pażdziernika 1908, wia- 
domość w „Informatorze“ 


ul. Wiślna Nr. 2. 
1178 


zet 
Konc, Zakład Kopna i Sprzedaży 


Maryl Telesznickiej 
został przeniesiony w krakowle 
na ulloę św. lana 2, | p, nad 
һаһй!еш WP, Wołkowskiego. 
Zakład zaopatrzony został w 
meble stylowe, antyczne, uży” 
wana i nowe, w zupełne urzą” 
dzenia salonów, pokoi sypia: 
nyoh i jadalnych, jakoteż w 
dywany, lustra. porcelanę, sze" 

bro i fortepiany. 1180 


Czekoladki | w мако 
Herbatniki |  wrtorze 
Bomby = Pastylki 


ГИ 
ADAM PIASECKI 
Kraków, ul. Długa 12, 
ulica eb UO 2. Hotel 
1095b 


Reklamacye 


( po ҮЛҮЛ 

Отыз wojstwwysh, w syrowach mah 

йшй. kuacyjogch, айде. „Ро- 

dunia do tronu“, rporządza куо, 

bani, « marase uńzinlą wyzędkjah 

winctówyk, uujataram w есуі 
ъ E konsesi 


Е „BIK ШЇЇ 


oraw! ЭШ Д. 

= Ef ba Kuruborgeru і К. 
й w Krakowie, 

[тү Lah 16 „Wilia Waada" 


дёрт ШҮП КОО + sashowy 


Kir. 1:40, 1:60, 200, 240 
\ i 280 
Kor za iune wyśmienitej 
WG Palonej KAWY ё 
a врееувіпусі aparatach со dzień 
fwieżcj polea handel kolonialny i 
Wielka palarnia kawy 
H. lurkiewicz, — Kraków — 
Szewska 22. 1121 


ję; 


Wydawca: Lucyna Dzesgpażika. 


LAKŁAD 


artyst kania илии 
wizafa Kula Kuleszy 


naprzeciw omentarza НЕ 
ЖД гвкот1о, posiada | A 
wiolki, wybór gotowych 
pomników z piaskowca, 

itu i marmur: 


zBGOGGGOGOG, 
б 15 Poselska 15 
Znakomite 


Herbatniki 


codzień Świeże үу kg. К. 1-80 
у: fabryka wyrobów соківг- 


овур, prowadzona pod osobi- 
itym sargia 
ROMUALDA PIECZARKI, 
з w Krakowle, Poselska 15. 


{Przyjmuje /bstalunki na RC 
i wenela, [Gif 


Chleb dworski 


czysto żytni na kwasie 


św. 


u 


Michała Nodzeńskiege 
Floryańska 40. 
11 


Jarama 


Na porę ałotną! 


Rogóżki 


Ozdobne pudelko 


najlopazych cakrów 
deserowych 


= Қог, ti === 


Samych szeholadek sadziewa. 
pyth sordstami | masami 


Kor. 2 1130. 
szczotkowa, kokosowe i żelazne ч 2 
1150 рма fabryka wyrobów 
j sakinrnicwych 


Szczotki 


do wycierania nóg 
polecają najtaniej 


Reim i Spółka, Kraków. 
Kalosze rosyjskie. 
GHROMOFOTOSKOP 


uejnowsza zdobycz fotogesfi | 
pastysanej 
w Krakowie, nl. Floryafńska 
1. 4, parter. 1001 
Przedstuwia codziennie 
Widoki wkalurach naturalaych, 
Zmiana widoków każdego 
tygodnia. 
Najnowsze tegnlatory szkieł 
odpowiednio do китой i re- 
gułatory do światła! 
Hygien. oczyszczanie szkieł | 
1001 Watap 10 aautów, 


{ J. ШИШЕ 


zamkalęciem. 


Nowość | 


mbogo ctworzoną. De 
kioski załączony jest sy 
nia. Z rinn) czarnej skóry. 
jpodazawkę 1 niklowem 
o ® ащ 
gródki 


| ————==ш==—+._—— а Każda в pruzgródek 
Do egzaminu z rachunkawości 

państwowej 1 kuchalżaryi ku- 
placklej (pojad. i padwójnej) 


przygotowuje 


Yamia Barato | 


kwieskowany с. k. arządnik rachun- 
kuwy nkarbuwy, Zwiąsk. i sądowy | mmama 
lutrator Stow. zarobkowych i goepo- 
darczych 1 były dyrekue takiego 
Stowarkyssen ia. 
Zgłoczala Р muje się алїдїөла 
w. Długa Тр. obo w Biurze 
buchalteryjnem ul Grod:ha | $9 
I p- Temse Szkoła piania sa me- 
acynach і pomnażania plm wim 
Grodzka 29 1 р. 1017 


as к и 8.000 wnorów 


Kotel Pol 


w Хок ul. UST: 

(obut Mramy Floryaakiej) 

poleca pokoja dla przojesda, 

7 гү паь і 
“э, 


Steckenpferd 


| Cillowe mydło miecze. 
Najtagodulej działające na skórę. 


Ważna wiadomość 
(R ШУ! {ШЇЇ SiĘ M roli ҮҮ 


Kto chce jechać z rodzinę do Brazylii dla osiedlenia 
się na roli, może otrzymać od Towarzystw żeglugi bilet 
wolnej jazdy przez morze dlassiebie i dla całej rodzi- 
ny. Przed wyjazdem zasięgnąć należy rady Towarzy- 
stwa „Opatrznaść* w Krakowie, lub w filiach Towa- 
rzystwa w Oświęcimiu i Jarosławiu. 
Towarzystwo ma w Brazylii swoich urzędników 1 zaj- 
muje się losem wychodźców na miejscu. Nie dać się 
więc bałamucić pokątnym ajentom, którzy nie znają 
sami kraju, do którego ludzi wysyłają 1 fałszywie 
informują wychodźeów, narażając ich ne straty i za- 
wód. Na samą jazdę do morza trzeba mieć najmniej 
80 karon od osoby dorosłej. Przed wyjazdem być 
п doktora, dla stwierdzenia, czy nie zachodat wypadek 
choroby oczu. 
Towarzystwo opieki nad wychodźeami 
w Krakowie, ulica Pawia 2. 1079 


ишини, Н 
Hurtowny skład WIN 


PERLBERGER i SCHENKER 


Kraków, Grodzka 48. — Telefon 308. 
Paleca : Wlna węgierskie, francuskie, szampany, koniekl ste Specyalnaść firmy: 


wina czerwone z żelazem dla niedokrewnyeh. 


YO E AEEA ALAA AAAA 


ZOFII WEGRZYNOWICZ w 


| w KRAKOWIE, ul. Bracka. 


ze zwedniczem 


ja аву prze 


wanbau się otwiara, bardzo latwa 
Мо przejrzenin, nadzwyczaj ob 
morna, K 190, Taams вз steg 


syta sig kasdomu darmo i opłatnie. 


polski 


paian oi 


Bedakiar odpowiednialny: Ludwik бнр, 


PIERWSZORZĘEYY 


Zakład pogrzebowy | 


А. Szafrańskiego 


ul. Mikołajska 1. 16, (sklep). 
Mieszkanie ul. św. Krzyża 3. Telefon Nr. 51. 


Dia alnzamożcych daleka idące oatęparwe т 


EJ 


„HYGEŻ PERLE“ 


ТУРТТУ 


1004 


ZAW 


ШЕ KAY” Nie zaniedkaj pan 09 TH 


тей zakupnem instrumentów muzycznych zażądać mojego 
illnstrowanogo ka'alogn główuego 2 8000 jilnstraoyi za A 
darmo i opłatnie. 
Skrzypce do nauki bez smyczka juź ad kor. 480, 5 50, 
6'-—, RA |60, 11-—, 1250, Skrzypaa koncertowa po kor. 
poto i ул. Skrzypoe arklagtrawe silna w tonie po * 

i 40—, Skrzypce molowa po kor 50— 
. Smyczki po kor. —80, 
140, 1-80, 3:40, 8:50 i wyżej. Pledoie 
pszym wykonaniu po kor. — 90, 180, 250, 

Jarnety najlepszej jakości ро kor. $ 

wyżej. Cytry, harmoni шу, okaryay itd. w naj. 
większym тунан: Pudałka ва skrzypce kor. 350 450, ” 
640, 6:50, 7— i 6—, Niema ryzyka! W razie uiezado- 
wolsnia za! Шш: albo zwracam pieniądze. Wysyła za zaliczką lub za 
poptzedniem nadeałaniem należytodci. 


1 driol, eraz SKŁAD GORSETÓW 


Tomasen Wr. 27, idge ed kościeła М. M. Panny, лані: 


Dom wysyłkowy towarów muzycznych HANNS КОМВА?, 
wyborawe gatwcki w Вгіх Nr. 1483 (Czechy). 1008 
>, Rumypałonej ok 
Senit RACE 
Pies: clo hed KONN Е 
sobem za pomocą „MAISON BEBE 
God „иши кшт" Kraków, 'ul. Grodzka 6, w podwórzu. 
7 nash 
way, Konfekcya dziecięca 


JAWORNICKI. 


чагаан ERARE- — Р 


dla dziewcząteń I chłopczyków. 


Specyalność : 
Płasrenyki, żakiety, sukienki, папка T 


Doborowy towar, z powodu małych wydatków ceny 
ardzo niskie. 


| Zakład pogrzebowy 


| 

m GLZREVZORY KTzyZtm zazTugi | 
i 

і 

і 


Чапа WOLNEGO 


w Krakewis, ul. św. Tomasza |. 4. 


Szafran & Olkusznik 


Spółka handlowa i przemysłowa 
Kraków, ul. Sławkowska 12. Telefon Nr. 562 


poleca 


hurtownie dla Krakowa i ne prowincyę dla celów domowych 
i przemysłowych, в więc: dla fabryk, gormali, browarów, młynów, 
cegielni ete. ete. 


WĘGLE 1188 


pierwszorzędnej jakości i po cenech konkurencyjnych. 
Wszałkia trensakcye lasowe, rolnicze i przemysłowe, 


tyż przy placu Szezazanaklk 
Tetefon Nr. 881. 


Filia: ulica Koperaika 1. 8. | 
| 
| 
| 


| 
| 
| 
l 
2 


42 
ya 


uro ck, austr. kolei państw. 


w Krakowie 


przy Krajowym Związku turystycznym, Pałac Spiski, Rynsk 34, 
Telefonu Nr. 785, 


1156 


Wydaje: 


Bilety kartonowe zwykłe do wszystkich stacyj w kroju i zagranicą ma 
kilku dni naprzód ze stemplem dnia podróży. 


Bilety zestawialne (Fahrscheinhefty) kombinowane okrężne (Rund- 
reise) do wszystkich i ze wszystkich znaczniejszych miejscowości Rutopy z wame- 
ścią 45, 60, 90 i 120 dni. 


Жа obecny sezon poleca się zeszyty powrotne z opustem do: 
Abbazyi (Fiune, Lido (Wenteyi), Biarity, Triestu. Capri, 
Nizzei, Neapolu, Fioreneyi, Rzymu і t. d. 


99999 


%przedzź wszelkich rozkł:dów jazdy i przewodników. Za. 
mówione bilety na prowincyę wysyla się za zaliezką pocz 
tową. Pray zamówieniu biletu naieży nadsyłać zadatek. 


OSZZSZSSSADC aaa ALI 


Д 


сееесесооесеоовоо оееосесосеееее 


Bruk. W. korzeskiego i E W Wojnara w Krakowie pod каг, А. Nowaka. 


ишш , 


Ka 


